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PolsHa otrzyma okrąg wgglswy i przemysłowy. 
Sytuacya w Anglii niezmieniona.
„Reorganizacya* 

przy ul. Miodowej.
(Koi csipoitaeticyia wiłaisna „Gazety W iecz.“ ) 

Warszawa, 16. łcwtetnia.
X  Mteiefnsuwo spraw zagranicznych doj­

rzało j,uż cvd darwma do reorganizacyi „m ca- 
|jjie et maiibiis“ . U te} ,,reongan&zan.y?“ taówi 
i jA ze  s‘ę w-ę wiszystfksch strorniiętwach. 
Wszystkie też uznają Jej konieczność.

1 dlatego też ta „reorgań8zacya“ nie na­
stępnie.

Każde ’bo strofntniiatwD chce tę rewgbta- 
zacyę J^ctarofować11. To znaczy przeszka­
d z a j by, broń Boże, na reo/gatazacyi nie 
wyszedł debrze — ten z naprzeciwka...

W  praktyce ż y c io w e j proces ten przed- 
sawha się nstgpiująco:

Np. horror o w y m  wicdkomsulem w  Chiato- 
tnaJi ma zostać lir. X., zaś w  N ikaragui dr. 
Z. Z  m iejsca w tszczyna d*ę alarm. Jak ie ! —  
podnoszą giwalt jedni —  w .  Lks honorow ym  
Konsoleta? A rys tok ra ta ; d om ow e w yk szta ł­
cenie; morraatru/izsm i t. d. Jakto! — rozlega 
■jlę wrzask! drugich —  dr. Zet honorow ym  
!<draśnięta? W y w ro to w ie c , enkaetasta, germ a­
nowi, an tyk leryka ł i t. d.

Rezultat; od- 2 lat rrMn’<sier$.,wo się „reor- 
gan!zu<je“ , Ł j. dezorganizuje. Przysłoiwdę fran1- 
ęnsk;e określa taką robotę lapidarnie trzema 
głowami: crdre —  contrOidre —  desordte.

W łaśn ie jesteśm y, śwadftaim i tej roboty. 
Od n le ją c eg o  dzaisu w rze  jak w  ulu. C óż  się 
Stało? C z y  do m in isterstwa soraw  zagran icz­
nych nadeszły jakieś zgo ła  ratarane l.uib b;i>  
b cw e  w ieść1'; w  sp raw ie  W ilna , G órnego Ślą­
ska c zy  Wschodni’ej G a licy  i?  N e !  Takieta ' 
rzeczow em l sipraiwami nikt zbytn io ślę nie e- 
tncciionuje... W ię c  cóż sfę sta ło  ? Są ,-w ta o -1 
dzfe“  ncrve uominąicye... D r. W rób lew sk i .je­
d z ^  do 'Londyimu, p. Pa tek  do  Tolkiio. Skryba 
po moim trupie! —  w o ła  dr. Stroński i k ła - 

« ;e jcik 'Rejtan w ' poprzek ulicy M iodow ej. 
Pan Pritz .zosta je  trzeć  ta  w icem  bistrem , 
rwaiik i! —- kn zyozy  dr. Perl. *

Ą calłcść n a zyw a  się —  reo rgrn iza cyą  u- 
i-wędu %s. Saip‘ ehy...

*
łDalszy ciąg na stronie 2 -gie.i).

Pdska otrzyma okręg grrmozy i przemysł. — Niemcy rolniczy.
Oświadczenie Brśauda w spraw.e G. Śląska.

Pary i .  17 kwietnia. iw przez pjebiscjr wola ludności upoważniają J& 
(PAT.) Havas. (Spóźnione). W  komisy) dla di "konania podziału reryioryum plefoiscyitr w!egc w 

spraw zagrań cznych oświadczył Briand w spra- ten sposób, że Polsce przyznany 'będzie okręg gór 
wie konsekwencyi plebiscytu na U. Śląsku w ten niczy j  jprzemyslowy, Niemcom zaś okręg rolni' 
sposób, że zatawno tiaktat wersaMi jak i wyraizc, czy. ,

TENDENCYJNY a  NIEZROZUMIAŁY KOmu.
N1KAT NIEMIECKI.

Warszawa, iS .kwietnia.
(Te4ef.) (m) Prasa nilm edta zamieściła rzeko 

mo otrzymany, z Magi konmnkat t. zw. angieldkieij 
jsłużŁy telegraficziifcj iskrowed, którą 'posiługnie się 
często angielski rządl spiaw zagranicznyeji. W  de­
peszy tei skonstruowany jest dziwaczny związek 
jmiędizy sprav^ą L.irwy a G. śląska przez twier- 
, dzem;c, że blizkic narady pod przewodr/ctwem 
tlymansa w sprawie wileńskiej będą miały wielkie 
zmaczeu e dla sprawy G, Wąsika, Komunikat ten o  

. piewa: W Anglii panine przekonanie, że w Anglii 
czynione >est wszystko, aby wzmocnić Polskę (? ) 
W Paryżu ( ceniają przychyln e i poprą zam:ary 
Warszawy przywłaszczenia sobie największego 
obszaru Litwy, ponieważ Litwa nie jest jeszcze 
krajem ofieyainie uznanym. Wobec tego dla An­
glii nie jest rzeczą bardzo trudną pokrzyżować 
plrny Polski wbrew życzeniom Francyi. O grani­
cy Odlry nie może być mowy, gdyż Anglia także 
z gospodarczych względów sprzeciwi się wydaniu

Polsce cbszaru kopalnianego. Zdaje się, że .Anglia 
ma pewne wątpliwości co do datezago osłabienia' 
Nietpieo, albowiem obawiając się niemieckie# kon- 
k irencyi, pragnie także utrzymać dla siefiłe nie* 
nriedciego odbiorcę. Prasa warszawska zauwaćai, 
iż podaje ten bałamutny komunikat na podstawie 
źródła taeimieckiego, jednakże dodaje, że nie mo­
że zamilczeć tej wiadomości, chociaż z drugie# 
strony trudno iek  takie wiadomości zam eszczać

SLMONS ŻĄDA ARBITRAŻU.
Pary i, 18 Irwietaia.

(PAT.) Jak donoszą 3  Bedina, dT..Sinw>ns ma 
zaimiar zażądać arbitrażu trybunału: mtędizynaro 
dewega w isprawie oceny wartości towarów do­
starczonych już przez Niemcy państwom sprzymie 
rzonyim, oraz zdolności płaitaczej Niemiec. 
„ I  emps4’ przedrukowując tę wbitaiirość twierdzi, 
że Sim ns działa w dalszym ciągu w ten sposób, 
jak gdyby traki 34 wersalski "a niego zupełnie ri« 
istniał,

Mińs?czyzna wołs o ratunek.
Żywiołowy luch za przyłączeniem do Polski,

Warszawa1, 18 ikwietnia. 
m) Wśród ludności b. Mińszczyzny 

żywiołowo szerzy się ruch za przyłączeniem do 
Polski. Setiki tysięcy p dp sów ludności tamtej­
szej bez wzffilędu na narodowość -składane na set­
kach petycyL które coraz liczniej napływają do 
polskiej rady naród wejr ziemi białoruskiej i ipod 
adresem naczelrtc-j władzy Rzeczypospojitei, 
śv. -adcza 0 woli ludności naleźeąia do P iski. Ja­

ko zemstę za ten ruch bolszewicy stosują coraz to 
zac eklejszy terror drogą ekspedycyl kau nycfa, pu­
stosząc nieszczęśliwy ten kraj. Ludność chrześci­
jańska powiatu nrńskiego, idrumefirkiepoi, bobrom- 
Skiego, bory^pwsikiego i słuckiigo ucieka <ilo nad­
granicznych pdsikicłi irtascowości, trełtoaz#: 
przed torturami i śmiercią. Sian ten ludności jest 
r zpaczliwy.

Czas o£uo«U przey&łate ł
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Ofir. miasto przeszłości AnarSA°HAR2E
W  grmtadhu przy ul. Miodowej .ma!my: mi­

nistra, trzecih wtoemńii straw, k iferow Aa de­
partamentu politycznej o *—  wiszystWtdh. Jn 
sta tu d5missiouis“ . W  tym samym stanie znaj­
dują ślę' nfemal wszyscy v,'yib^hie|si szefowie 
oddziałów i departamentów nrmisterstwa 
i pieto aj wszyscy przedstawiciele (Polski za­
granicą. Przedwczoraj ,jmówiono“ o wakują­
cych stolcach poseMr ch w  trzech stciticach 
eurupejlskioh, wczoraj o innych trzech, dziś 
znów o kilku, jiutro zapewne czekają nas no­
we w ieści Taik codzień, D zs  p. Szarotę w t 
WtedtiiU ima fcaisjąpJć p. Bies'ajedci z Gdań- 
slka; jutro dla ł>. Skrzyńskiego z iwakłrytu 
wynajdzie się nowy przydział; pojutrze tew- 
ca podraźnł prawicę wieścią o odwołaniu hr. 
Z arojs^kgG z  Paryża, a prawica podraźni' 
leiwicę wiadomością o urńcestwianrai planu o- 
sadzenia p. Jodki w  Moskwie.

. I ten komtmiaiTis nazywa ^ę , reorganiza- 
cyą“  naszych „placówek** za granicą.

Ta, że właśnie roesrrzyeatfą się losy IWH- 
na I Bytom/a —  schodzi na dragi pian. hła 
pierwszym stoją sprawy personalne, ogląda­
ne z punktu widzenia ipofl-Hylk* partyjni.

Nocie' - dr. Sfei r»nsa w  sprawie Górnego 
ŚHąfflca poświęca s ę  tyle uwagi co epokowe­
mu zdarzwiiiiu, że  chorego p. Morawskiego w  
obowiązkach wicedyrektora depa-natnenitu po­
litycznego .zastąpi przez pewien czas p. Ba­
der. Konferenicya państw 'sukcesyjnych po 
nieboszczce Austryi w . uo, torase przechodzi 
niepostrzeżenie; bo cóż taka konfeitencya. w 
tctorej GzsesP 1 Wtosl, Rumuni i W ęgrzy glo-

wić sSę będą nad zasadniczymi proMeftnatami
schedy poaustryjacKtoj. znaczy wobec tak 
tragicznego dHa każdego endeka faktu że  je ­
dno z  poselstw dostaje p. Baaapojwsłi . a nie 
jakieś p-owcStne faktotara p. D aiaw jk iega

„Peopgan)1zacya“  jest w  całej pełni, t. j. 
wscyccy jednomyślnie pcxbioszą Jej koniecz­
ność i wszyscjt ur«‘animo jej przeszkadzają.

*
Trizdba temu kres poiożyć.
Póki była wojna mówiono: nfe wojno 

szkodzić „frarttoiwi“ . Teraz ten wzgląd Dopa­
da. Pcikój zawarty. Dyplomacya naisea, podo­
bnie jak'armia, tmuj być prze organ' zowaną 
na tniOdłę . pckoijoiwą Dziś i po krwawej woj­
nę na Wschodzie I bezkrwawej tna Zachodnie
ard p. CzSasera, ani p. S^rions. pow iedzą
że „upadki** i „zmiany** naszej dyyi jmaicyi 
są następstw airtl cisy o/fiarami na^ej polityki 
czasu wojennego.

Seijtm, kończący żyw ot; posłowie, zatro- 
rajnfi o mandaty; partye, demonstrujące w  o- 
kresie 1 przedwyborczym i zaostrzające sztu­
cznie wohet nadchodzącej kampanii wytoT- 
czaj antagonizmy — gruntownej reformy na­
szego aparatu dyśpldmatyczneign me przepro­
wadzą.

Musi wiec w  ręce oprawę wziąć ktoś, 
kroby się srV\g liczył z wyborami m!al silnia rę­
kę, bezwzgłędlnaść i k ;erowal się wyłącznie 
wizględamfi na dobro państwa a nie partyi.

Inaczej bo pd  zwycięstwie na ipolach bi­
tew grożą uam iklę&ki na polach polityki za­
granicznej.

DMOWSKI R E D rm u S ?
Warszawą, 18 kwietnia. 

(Telef.) (m) W  Warszawie rozeszła się pogło­
ska, że zapc-wiedziany wyjazd ministra spraw 
zagranicznych ks. Sap.ehy do Paryża i Rzymu u- 
legł zwłoce z tej przyczyny, że ks. Sapieha otrzy­
mał jakoby wiadomości, które podróż jego uczy­
niły na razie zbyteczną. W  zw%zk.u z tern upowia 
dają, że w spra wie zabegów o Górny Śląsk udać 
'się ma do Paryża p. Roman Dmowski i- wejść w 
ten sposób ponownie w  krąg czynnej dyplomacji. 
Pogłoskę tę notujemy tylko z óbowiązku dzienni­
karskiego.

P. SKULSKI I TOW  OPUSZCZAJ A N. Z. L.
Warszawą, 18 kwietnia. • 

(TeM .) (m) Anonsowana przez pewne koła po

lityczne uroczystość zaprzysiężenia w  dniu 3 maja 
przez posłów uchwalenia- konstytucyi W Często­
chowie, nie flółkjzie do- skutku. Uroczystości tej 
sprzec’wiają się nietylko posłowie z lewicy, ale 
także marszałek TrampczynsKi. Wbrew pogfo- 
■skom, które krążyły w  kuluarach, okazało- się w 
ostatniej chwili, że w klubie narodowego związku 
ludiowego p. Skulski znalazłby się w mniejszości. 
Natomiast klub łęn pod wpływem argumentacyi 
ks. arcybiskupa Te Jorowi cza i p. Falkowskiego 
przyjął rezotucyę atakującą w ostry sposób -poli­
tykę wschodnia naczelnego dowództwa. Nie jest 
•wykluczone, te o. Skulski, który w czasie wypra­
wy kijowskiej był prezydentem ministrów, wycią­
gnie krnsekw-eneye i wraz ze swoimi przyjaciółmi 
politycznymi wystąpi z kk.hu Narodowego Zjettoa 
czenia ludowego.

■..... .i. 1 1 ii..— .  ............—

Sytuacya w Anglii bez zmiany.
Wznowienie rokowań możliwe.

Londyn, 18 kwietnia.
(PAT.) Konferencya delegatów górników zbie 

rze się 22 bm. w L  -ndynie. Aż do tego cz< su ża- 
‘żna kopałnią nie podejmie pracy.

Londyn, 17 kwietnia.
OPAT.) Wobec odmowy pracowników kolejo­

wych i transportowych uczestniczenia w- strajku, ków kclejarzy, robotników transportowych oraz 
komitet wykonawczy górników zwołał wiec zwo- stowarzyszeń 'mechaników i1 szoferów odbyły 
‘enników strajku na d-zień 17 bm. celem zastano-[wspólne zebranie, którego wynikiem było wyda- 
wienia się nad stanowiskiem, jakie ma zająć. W,nie noty, wyrażaliąceó głęboki żal z powodu zmia- 
ten spesób sytuacya widocznie się poprawia. Przy' njr sytuacyi i wyjaśniającej ze z p wodu braku so 
puszczają, że jest mcżliwe, iż rokowania ponownie li dar noś ci, jaka się db'awiła od ostatffiego czwart

Londyn, 17 kwietnia. 
(iPAT.) CzRnkowie komitetu wykonawczego 

górników udadzą się do poszczególnych powiatów 
ceiem omówienia sytuacyt z organizacyami miej- 
scowemi, Doczem powrócą do Lc-ndynu i sprawo­
zdanie ze swej podróży przedłożą plenarnej konie 
rencyi ddegatów. ‘ Komitety wykonawcze związ-

zostaną podjęte, a nadto, że dojdzie nawet do roz 
łamu w trójzwiązku robotniczym. Mimo to rząd 

w  dalszym ciągu przygotowuje środki obrony eko 
'nrniicznej

Londyn, 17 kwietn;a.

ku, jedynie właściwą 
stroiku.

(drogą było odwołanie

I/cndyn, 17. kwietnia. 
(PAT.) W  Izbie gm!-n Lloyd Georgie odczYtał

pismo sekretarza związku górników oświadczając 
(PAT.) Thomas oświadczy-} pracownikom.ce, że tymczasowo uregulowanie sprawy może 

koiejowrto, że strajk został odwołany. !nastą?’ć tyilkp ped tym warunkiem, że dokonamy

będzie ta ipcdstawie a - rtęp jącycn drwm zrsad, % 
mianowicie: utworzenia komuteiu narodowego dla 
spraw wynagrodzenia craz ustanowńenia nrrodo- 
w egc poufhi, i stwierdza, żc w obecnycn w ł w  
ka-ch komitet w/Kouawczy v, jdąikn górników o* 
waża za bezprzedmiotowe sp -tkanie się z wlaścl 
cieleni kopalń aetem prOwauzeaii? rokowań ną 
podstawach wymiemfonydi w hśde prezydenta.

Sowieckie wpływy i sowisekie 
z:oti za angielskim str jkiem
Odpv*w ledzią na ctzu w^ną agftaoyę w centrach 
węgłowych, pojajeanne w jls ła^  oddziałów wojlsk

Londyn, w kwietniu.
W pływy i rady komunistyczne poparte złotem 

z Moskwy Fłynącem,, ponoszą część odpowiedzą! 
ności za ang elsk. strajk węglowy. Jest lo pierw-* 
szy poważny napływ „Czerwonych“ na Wyspy 
Brytyjskie a celem jego — zatop enie w szybach 
węgluwych kapitalizmu.’ Bezpśrednia agtacya 
pracowała przez dlug e miesiące i jak okazało s ę 
obecnie, właśnie strefy węglowe, które są dziś 
ogniskiem strajiku. były z góry przeznaczone na 
posiew bolszewizmu.

Do mędzjmarod owego ruchn czerwonego 
najeży Robert Włl.ams, przjwóaca robotników 
transpoi towych, F.. V. Williams, głowa górp kow 
w Yorkshire i Tom Mann. znany agitator Tobptnl- 
ezy w Londynie. Nie mają zaś z agtacyą tą n:t  
wspólnego znani -przj'wódcy Clyues, Hodg^s 1 
Arthur Henderson a nawet zwalczają oci całą si­
lą ten fatalny prąd podziemny.

Ruch ten#azpocz.ał się zesziego lata, gdy 
człow ek nazwiskiem Murphy, przewędrowawszy 
angielską strefę robotniczą, zjawił słę na Trzeć tal 
Kcngi es:e międzynarodowym w Moskw:e 1 po na­
radzie z przywódcami bolszewickimi wrócił z 
Piogramem i z zadań em rozpowszechnieni ko­
mun zmu w Anglii., zrazu na małą skalę w najprzy­
stępniejszych dystryktach, później stopniowo roz­
szerzając propagandę wśród roberrków. F*/wsta­
ły komitety lokalne naprzód w life , Lanadcsh re 
i Rboodda, póżn ej w Yorkshire, skąd przygoto- 
wano dalszą agitacyę, którawiiała objąć Durluuu 1 
Wal es.

Agitatorom płacom > po 6 f t  tygoapiowo 
Wszystkie koszta pokrywała Moskwa. W  ostat­
nich tygodn ach powstała w Londynie rada n>
bonlcza.

p rogram przewiduje naogół kontrolę kopałnJ 
przez robotn ków; po*a tern żąda narodowe] pła­
cy, 5-dn’owogo tygodnia, 6-godzinntzo dnia, wszy­
stkich świąt wolnych 'i n:epłacenia poda*ku docho­
dowego. Rady mają być w stałym kontakcie z 
Moskwą i miały wystać delegatów w czerwcu na 
najbl ższy 'kongres międzynarodówki czerwpnel 
Był też plan szerzenia agitacyi na kolejarzy 1 tato 
organteacye robotnicze, które m ały podlegać J®. 
dnemu naczelnikowi i być poj ścisłą kontrola Ro»- 
sy!. Len 11 zadecydował, że ta metoda, jakkolwiek 
powolnie4sza, jest pewniejsza od walla bhoną i 
gwałtem i zamierzał zastosować ją do wszystkich 
krajów.

Agend tajnej pollcyl ang^sktej nócfl wszyst­
kich tych agitatorów na oku, śledzili za każdym 
ich ruchem i temu zawdzięczać natęży wiele zarzą 
dzen ochłronpych. I tak, gdy 50 górnków weszło 
przed liłkui drrńrńii do jednej z kopalń, aby zba­
dać, jak mo-żnaby ją uszkodzć. zastali tam bata­
lion WLujska, który przybył tam nocą i»e z  nJoozo 
niespostrzeżony.

-Do niektórych dystryktów zagrożonych rząd 
wysłał wojsko i ta szybką i zupełnie tajra akcya. 
uchronią znaczną ilość kopabl, a zarazem uda­
remniła pracę agitatorów. Zdaje się nwet, te ot* 
ły plan ^czerwonych" «ipallł na panewce, pone- 
waż cały obecny nastrój ludności odwraca się od 
strajku^cych i pop:era gorąco usiłowań1*  rządu. 
Mimo, Ż obecnie górnicy powoB wmcatą óo prsh 
cy, rząd i nadal w każdym kierunku czynł stara­
nia celem ochrony bezp eczeństwa 1 włarncści pry 
watnej spokojnej ludność'. N*e ustaje.też .nobilizą- 
cya s l ochotnickyrh do pompowania wody w  Za­
topionych szybach.

Szkody dotychczasowe są bardzo w?eDfłet 
DuradzieścLa kopalń w  Szkocył, zatrudnlającycif
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20.000 ludzi i pśmnaście w  Anglii I Wales, zatrud­
niających 5000 ludzi jest zupełnie zatop onych, 25 
do 30 szybów w rozmaitych o-bszarach węglo­
wych jest częśc owo zalanych lub ogńern uszko­
dzonych. Tylko 5 jest beznadziejnie zniszczonych 
Oceniają, że doprowadzenie kopalń napo wrót do 
normalnego stanu, umożliw ającego pracę, trwać 
będz e kilka ro esięcy, a w pewnych wypadkach 
nawet kuka lat

Wiadomości talegrafizns.
(RATL Geneęał J eroud w t e ły M t m a i 

do Opola,
(Telef.) (m). Rzekomy dełtcyt w  Niemczech. 

Z Berlina telegrafują, że deficyt państwa niemie­
ckiego wynosi 68 milardów marek.

(Telef.) (m). Gubtematoi em Kusi Przyknr- 
Pdckiej, według dunesień ź Pragi, został miano­
wany Bohdan Pawiu, ostatnio reoaktor słoweń- 
sk ego dziennika „Ratisławie", b. redaktor „Cze- 
hosłowaka**, który wydawany był za pieniądze 

carskie w  Petersburgu.
(Telef.) (tri). R°kow|a'!a czesWwwfecłde. — 

W  Rewlu odbywają się w dalszym ciągu pertrak- 
tacye handlowe między przedstaw:C'tlem Czecho- 
słowacyi, a przedstawicielem sowietów Litwino­
wem.

(Telef.) (m). Nowa godność Dzterżyftskego. 
Radio sowieckie donosi, że centralny komitet wy­
konawczy zamianował komisarzem ludowym dla 
kómunikacyi Eelksa Dzierżyńskiego, dotychcza­
sowego przewodniczącego czerezwyczajki, pozo- 
stawając go na dotychczas zajmowanych stano­
wiskach.

(PAT). Ttu-eck? kryzys minNeryainy został
złagodzony.

Z  O W A .
-- %

Błysk szczęścia.
Siedzieliśmy we czterech, narzekając jak 

ośmiu. ,
Biadaliśmy, aż ściany jęczały.
Naprzód dlatego, że nam sę tak podobało. 

Powtóre, ponieważ każdy człowiek ma prawo ję­
czeć. Po trzecie, ponieważ m.eliśmy po temu po­
wody. Słusznie, w etkie, sprawiedliwe.

Długo się nad tem rozwodzi nie potrzebuję. 
Każdy aż nadto dobrze wie, że czasy są ciężk.e.

Co się d z w ć  człowiekowi, który klne dlate­
go, że mu w drodze jakieś ogromne transporty za­
trzymano. Jak można od niego wymagać, aby ro­
bił przyjemną mnę lub pokrzykiwał wesoło! I czy 
on może nie wyrzekać aż do znudzeń a na nasze 
porządki na kolejach?

Nie stać też na minę wesołą człowieka, zmu­
szonego do pracy we Lwowie, a ti-ie mogącego z 
Krakowa sprowadź ć rodziny.

— No ho gdz eż oni będą m 'eszkali, człowieku! i 
W  pawMome dla orkiestry na Powystawowym 
placu? Czy może szałasy mamy sobie pobudować 
w ogrodzie Jezuick m i udawać wędrującą wieś 
dahomejśką? Jeszcze n e jesteśmy zupełnie dz cy, 
a moje dzieci bosó chodzić nie umieją... A ja — 
pół roku już kawalera udaję!

Kwestya nreszkan owa!
Na •swój specyahiy-temat wścieka się major. 

Skosza-rcwm 'e of cerów.
— I kto im tem skorzysta? Tylko tych sto ty- 

s ęcy żydów-uc ekin erów z Ukrany.. A  ja mam 
iires- t̂-ać jednym pokoju, razetn z dzieslac.u ma-

.ćjc- Tirji, 'oj-.. .

ulica Akademicka I. 6.

Ja też jęczę. Mam swe osobliwe przyczyny, 
Napizykład — znowu n.e mam pieniędzy a każą 
mi płacić.

W  ęc — nosy spuszczone ma kwintę,
Wtem major wyprostował się i podnósł gło­

wę do góry.
— A zresztą — wszystko to głupstwo! Po­

myślcie tyiko — ja, były austryacki ońcer — 
gdz.eż mogłem marzyć1 — jestem dziś poissim 
majorem, mam na. scVe polski mundur, na 
czapce białego orzełka, mam „Vrtuti Militari“ , to 
samo, które miał mój pradziadek.- Chłopcy! Czy 
mogf^my marzyć’ o tem? ... ... .

Żałosne twarze cierpiętników wyjaśniają się 
natychmiast.

■ — No; jeśli lfl to Idze, to naturalnie — wszyst­
ko w porządku!

— Pomyśleć, jak ja bym się wścekał, gdy­
bym tak umarł przed „wybuchem Polsk

— Tabor rumuński stal o 60 prc. gorzej od na­
szego taboru kolejowego!

— Niema o czerm gadać — dzięki Bogu. żeśmy 
dożyli.

Jak gdyby pronreń szczęścia błysnął w po- 
wetrzu. Oczy stały s.ę tiśmiechn ętę i dumne, pra­
w e  harde

—  Zdobyliśmy rzecz najświętszą i największą!
Oczywiście. I to jest już 'na wieki, oleśm.er

telne.-
— A stare gnaty nech przepadają.-
— A nięch! I tak ci, co przyjdą, będą szczę­

śliwe- ■
Tehą.

Wreszóe dow. O. G. gen. Lame^an w  gronie 
oficerów wprowadził przybyłego w imieniu Na­
czelnika PańsTtwa szefa sztabu generaflnego gen. > 
Rozwadowskieg . W imieniu m:asją odd^i hołd 
obrońcom wiceprez. dr. StahL, wspominając czasy 
obrony Lwowa, gdy miasto całą duszą towarzy­
szyło tym, co na okopy i żyło życiean żołnie­
rza. Lwów pamięta i zna każdeg , kto w jego uforo 
nie stanął do rycerskiego tańca, pamięta i huk ar­
mat i turkot karabinów i 'te korowody pogrzebów, 
ale nie zapomniał talkże rycerskiej postawy 
swych żołnierzy, ich pieśni ochoczych, ich pewno­
ści zwycięstwa 1— i jest dumny z swych synów, 
Obrona Lwowa, to był nietylke- świetny czyn wo 
jemny, ale pierwszorzędny akt państwowy. To 
W y —- kończył mówca — wyrwaliście z nąk w t o  
gia ten najwazłiiefjszy m że węgieł gmachu Rze­
czypospolitej. Imieniem tego miasta, ,co jest straż 
nicą krosową Potoki i zachodniej cywilizacyi, wo­
łam: Cześć Wam, kochani! 11

Zabrał głos gen. Ro-zwadowski, podnoszą©, że 
óbrońcy Lwowa byli pierwszym zaczątkiem armia 
polskiej i zaznaczając, że czuiie się dumnym i szczę 
Sliwyrn, iż Wódź Naczelny y raczył mu wręcze­
nie odznaczeń zasłużonym. Nie wszyscy mogifi 
wprawdz e przybyć na uroczystość, lecz Naczelne 
Dowództwo postara się o d ręczenie tm odznak 
W  imieniu Naczelnika Państwa i wdzięcznej SRze- 
czyipospolitej odczytał mówca listę odznacz:nych, ( 
oddając najpierw cześć poległym, którzy zostać 
kawalerami orderu „Virtuti Militari” .

W  toko sprezentowało broń, zabrzmiał hymn 
narodowy. Następnie odczytał gen. Rozwadowski 
nazwiska obecnych, odznaczonych orderem „Vir- 
tuti Miritari** i sam przypiął im odznaki, zaczyna­
jąc od 'bryg. Mączyńskiego.

• Odegrano powtórnie „Jeszcze Polska1*,, po- 
czem rozdano „Krzyże Walecznych1*. Przypinanie 
orderów i odczytywanie fety trwało przeszło go­
dzinę, gdyż odznaczonych było około tysiąca. 
Widu z nich jednak nie przybyło do Lwowa.

Gdy na persiach obrońców Lwowa błyszcza­
ły już newer krzyże i' mieniły się wstęgi błękitne i 
amarantowe, stanęli odznaczeni na stopniach p  ut- 
nika i rozpoczęła s’ę defilada. Przemaszerowała 
piechota, ułani i ar*y2erya w taikt 'dźwięków, 
dwóch muzyk wojskowych — wreszcie gen. Roz­
wadowski odebrał raport.

VIRTUTI MILITARI.
Uroczystość nadania orderu „Vłrtutj MilHarł"
i „Krzyża walecznych** obrońcom Lwowa. — 
Na placu Maryaickim. Cześć walecznym!—■ 
Gem. Rozwadowski rozdaj© ordary. _  Defila­

da wojsfcnwa,

Lwów, 18 kwietnia. 
OFkzeżyffiśmy wczoraj dzień piękny 1 

dfiifomy, dz.eń wspomnień a wspaniałej Obrony 
Lwowa. Oto zabrali się w mieście naszem roz­
proszeni a uż p:. szerokiej Polsce mężni nasi Obroń­
cy, by z rąk zastępcy Naczelnego Wodza ode­
brać nagrodę swej „cnoty wciskowej**.

Uroczystość odbyła się na pi. Maryackim 
pod pomnłćem Mickiewicza, gdzie zgromadziły 
ssę fłumy ludności. Domy otaczające plac udeko­
rowani:.' emblematami narodowymi , dywanami i 
ftaigami. Szpalery wcfjska utrzymywały porządek. 
U stóp kolumny stanęły delegacye całego społe­
czeństwa j reprezentanci władz na de sztandar 
rów cechowych. Zjawili się: gener. delegat rządu 
dr. Gałecki, gen. S‘anlsław Haller, gen. Jędrze­
jewski, gen. Szumański, bryg. Mączyńskt, komen­
dant miasta pułk. Jasiński, szef misy i francuskiej 
pułk. de Renty z ptłk. Mediną i rotm. Skowroń­
skim, przedstawicieli niisyi amerykańskieu, wri,oe- 
prezydenci miasta dr. Chlamtacz., dr. Stahll i ObH 
rek z czlcnkami Rady miejskiej, naczelnicy urzę­
dów, przedstawiciele rczmai‘ych instytucyi i towra 
rzystw i rodziny odznaczonych. Na ustawionych 
ci> k stoiibacli leżały ipaczki przygotowanych da 
rozdania orderów.

O godz. U przy dźwiękach orkiestry weszli] 
odznaczę! i ustaw® się szeregami na placu przed j 
pomnikiem. Z czcią i radością spoglądali wszyscyj 
w ich str nę. Byli wśród nich wojskowi i cywilu',! 
mężczyźni i kob ety, młodzieńcy i ludzie dojrzali..! 
zdrowi i inwalidzi. Rozpcznawano znane ogólnie] 
we Lwowie c bili cza., witaoo ą:i atomach.

Sprawozdanie pos'ów
n a i r c z y c ie i s k ic h .

Lwów, 18. kwietnia. 
(x) Wczoraj przedpołudniem odbyło się w  sali 

„Gw azdy“ nader liczne zebranie oaaczyciektwj 
m. Lwowa i powiatu, oraz delega ow z tołkmjktsto 
sąs edn ch powaitów, celem wysłuchania sprawo­
zdań postów z działalności sejmowego klubu nau­
czy ci elskrego.

Zebrań e zagaił p. Wład. Wojtowicz, który W' 
fcońcowem swem przemówieniu poświęcił kilka 
słów sprawie gónnośląskej i odczytał znaną już z 
pśm rezolucyę, którą obecni entuzyastycznc w- 
chwalił, przed rozpoczęć em obrad.

Następn e na wniosek P. MaHka z Totezczow® 
wybrano jednogłośnie przewodniczącym p. Wój­
tów Cza, który udzielił głosu posłowi z Warszawy 
p. Jamowi Woźn. ckiemu.

Poseł Woźńcki w przeszło godzinnej z «  swa­
dą właściwą sob e wypowiedzianej mowie, czę­
sto'oklaskiwanej., przedstawił na wstępie marty­
rologię szkolnictwa w byłym zaborze rosyjskim, a 
następnie omawiał.działalność postów nanczycteiR 
w  okresie tworzenia s ę szkoły narodowej i usta­
wodawstwa szkolnego w Rzeczypospolitej.

Drugim mówcą był poseł Julian Smulikowski, 
który omówił dokładnie projekt rządowy pragma­
tyki nauczycielskiej i ustawę emerytalną, przed-- 
stawiwszy -'eh wacły i1 zalety.

Trzeć z rzędu mówca pos. Ant. Chudy, poruszy) 
szkodliwość szkoły wyznaniowej ze względów 
narodowych. Zdaniem mówcy szkolą wyznanio­
wa pogłębia i pelęgnuje odrębności religijne, w 
fon;e tego samego narodu stwarza różnice i prowa 
dz; do walk reJ sijnych, słowem utrudnijf, konsoH- 
dacyę narodową. Jest on przeciwnik em szkoły 
wyziancwej także ze względów państwowych. 

Po przemówieniach Jiosłów rozpoczęła się
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Wobec ost-zaiamo ogłoszonego przez Gremium fotografów lwowskich oświadczamy, £e 

ajenci, zbierający zamówienia na powiększania portretowe są wysłannikami naszej firm- i ie  
bierzemy za nich pełna odpowiedzialność. —  Firma nasza dostarczała dotychczas powiększenia 
jakie psawit wszystkim tutejszym zakładom fotograficznym, a dowodami z ksiąg naszych możemy 
na iąaanie każdej chwili służyć,

Prudząc o liczne odwiedziny, kreślimy się z poważaniem 1109S

IM HnM HEnRi. u& Leon Appei I Sp.
iibard®o ożywiona, nrejscami namiętna dyskusya, 
>w której brali udział: ps>. Jezuit z Przemyślan, 
Stachoń, Sielski, Bałabam, Berlas, ks. Tudcłe 
iwicz i Malski ze Lwowa.
.. Niektórzy z mówców, a szczfc6ółi>re. p. S\Jński. 

ipr-zedstawtciel Iow . Pedagogicznego, us.łował 
przedstawić zebranym izekome zan.*>aoamt, nie­
których spraw nauczycielskich w  Sejm;e przez 
Jdoo nauczyc eiski. Przemówienie jego spotkało 
się jednak z  energicznym protestem zebranych. 
Na zarzuty odpowiadali t eferenci, & szczególnie 
l>oscf Smulikowski wykazał faktami, że w wy- 
■padkach, n których wspomniał p. Soński, właśnie 
nieprzejednanymi przec wnikami wniosków nau­
czyć ‘eiskich w Sejmie byli przyjaciele polityczni 
p. Sicińs! fi ;go i Tow. pedagogicznego. posłow e ze' 
Związku narodowo ludoweso pp. Głąbióski, Grab­
ski, Godek, oraz szef sekcyi Wemfeld.

Na tein zamkn ęto dyskusyę i udwz/Luno na­
stępujące wrioski i rezolucye:

1) Zebrane nauczycielstwa w  „Gw'ezdzie“ 
dnia 17. bm. wyraża posiom sejmowego kluba na­
uczycielskiego, a w szczególności pp W ożnid: te­
ma, Smtilikowsik c nu i Chudemu vouun zaułtóna 
ta ich bardzo skuteczną deiałńlnoSć w Sejmie dla 
szkolnictwa.

2) Zebrani uznają istnienie klubu nauczy ciel- 
słrego w  Sejmie za rzecz pożącaną, tak w chwfti 
obecnej, jak i na przyszłość, a to w interes e do­
bra szkoły i oświaty* oraz celem obrony stano wi­
tka prawno służbowego nauczyeelstwa.
< 3j Zebrani wzywaj? „Sejanowy klub iram*y- 
(<3ełski“ i Zarz',4 gtówny Związku P. N. S. P., aże­
by w  energiczny sposób zdążali do usunięci,, nie­
korzystnych artykułów ustawy emfymlnej, w 
szczególności ażeby Śejtn wyrównał krzywdę w 
stosunku do emerytów tudzież wdów i sierót po 
nauczycielach.

4) Zebrani wzywają klub1 nauczycielski w Sej­
mie, by wpłynął «i& rząd. ażeby natychmiast speł­
nił wolę Sejmu i upaństwowił szkołę głucho­
niemych we Lwowie.

Powyższe rezolucye przyjęto prawie jedno­
głośnie, -poczerń przewodniczący dziękując zebra­
nym za liczny udział i poważne zainteresowani e 
się obradami, zamknął ten p:erwszy imponujący 
Wiec, jrwająey przeszło 4 godziny.

Upośledzeni skarbowcy.
Ze sfer urzędników skarbowych otrzy­

mujemy następujące uwagi:

Lwów, 18. kwietnia.
W  czerwcu r. 1930, gdy włschodmia Małopol­

ska zag rżn ra  była najazdem1 bolszewickimi, a 
znaczna ilość urzędników pemiła służbę wojsko- 
wą, zniosło Prezydyum Dyrekcyi Skarbu we *w o  
wie spoczynek niedzielny dla pracowników pań­
stwowych adiministracyi skarbowej, przedłużając 
także sześciogodzinne 'Urzędowanie w  dni powsze 
dmie dt> godzin siediniiu.

Równocześnie zamiast pięciu godzin pracy 
biurowej w sobotę, zaprowadzono w  
również urzędowanie? siednrcgcdzinni

csśej ftetsfld. Pomocnicza warsztaty dla remontó- 
wanna cystern znajdują »*ę w Drohobycza 1 Sam­
borze.  ,

Tokarnia, obrabiająca żelazo-1 tona metale, po 
siada za mało maszyn, zatem robotnicy pracują 
na dwie zmiany,, tŁ. c-d g. 6 rano do 2 po poŁ, i od 
2 do 10, i w ten sposób maszyny są dobrze wy­
zyskane. Sprowadzenie zaś nowych obrabiarek x
oitranicy jest obecnie n^emożżwe.

Zw«edztCśmy daiej odHewandę żelaza, kuźnię, 
w której awłoty poruszane są rap-merą pary, o- 
bejrzdtamy ciekawy mcuir główny Desia, o sito 
'30 koni. lodzony rapom cą dkt,pk>zyi oleju ga- 
zrwegc i wprawiający >w ruch cały zakład, wresź 
de udaliśmy się do wozowni i stolarni Pracuje ta 
większa liczba <Uł roboczych nil w dziale parowo 
zowym; gdyż napływ zniszczonych wagonów 
jeot osroniny. Dziennie naprawia się do 25 wo­
zów, .przeważnie zniszczenie ich datuje się z cza­
sów wojny nkr&ihsk^j. W  ostatnich czasach 
stwierdzić można

znaczmy postęp fabryki 
tak co <ło wydajności, jak i dokładności pracy.jąfskowe, dężkiera ówczrasnesn położeni era pań­

stwa spowodowane rarządzenias, którym tgół pra' Można to uważać za powrót do normalnego, spó  ̂
cowników poddał się bez szemran a. Pomimo to kornego stanu. W  wynagn dzeniach robjtuików
juluak, no.duntine cfcuąiżeaid pracowników skar­
bowych trwa niestety nadal w całej pełni

Jedynie tylko spoczynek niedzielny częściowo

stosuje się również jaic we Lwowie system pre­
miowy, z którego pracownicy są Kardzc zadowo­
leni Premia miesięczna jednostki wynosi mniej

przywrócono, ^prowadzając dyżury; natomiast więcej 1000 mk.
siedtniotgodzhnne urziędowabie j w soiuotę poz-su- 
wiuao w dałs*.jwn ciągu.

W  innych gałęziach służby państwwej, jak

Krótki pobyt w Borysławiu
nie mógł nam wprawdzie ' dsłonić całokształtu ży 
da tego intieines.jącego środowisk?, ukazał nam je

np, w  „„dach pracwtńcy państwowi od sędziego cl*nak w:ctF z- î-iwujących szczegółów z działa prze 
począwszy a skuńczywsz^ na początkującym po- m3,®lu naftowego. Na torack kolejowy ca cbok 
mocniku kancałaryiiiym, imają przez cały czas pię (̂ WC>IC‘‘ wzn°si si  ̂ szereg tzw. ^nalewaków . ktu- 
ciogoizirsue urzędowanie w srbcrtę (oa 8 rano do re napełniają cysterny ropą, płynącą ze żłiorni- 
1 po poł.), ą t y ^  w skańbowośa mruczą funkcyo- ^ w» ,a Powadzoną do zbiorukow “'un-ciągami -z 
naryusze wszelkiej kategrryi na w er j w sobotę “ópałft. * tódniunie każdej cysterny trwa 2U mi- 
pracować przez 7 godzin (od 6 rano do 3 po po-ł.). Zagłęb e borysławsiiitj produtkute dziennie 220

n , „ . . .        cystern, z tego wywozi się 180. Wywóz za grani-
Przywrócenie stanu pcerwotriego „zez p no- J piodlkcyL

wne ograuuczien^ ł c ż v  godzm urzę^wych w ten ^  bieżącym ek^pedycya ropy \ zagłębia

»-*=■ <««• • *«» ss
du choćby na przepracowanie pracowników, któ- utióe z ipowodu polepszenia się sitanu parowozów 

, i wzmożenia rucliu k kijowt«o. Zbiorników wpy
Posiada W y s ła w  2óo o p ^ je ^ ś d  « j0 - ó00 cy-łałeił. drożyzny mają przecież także pewne, nie 

cierpiące zwłoki sprawy (isobiste do zah/wienia.
W ^ e fc e  tedy względy' przemawiają za tem. z dworca 

ażeby Prczydyum Dyrekcyi Skarbu, uwzgiędnia-

soern.
Małomiasteczkowymi wehikułami rus^yltimy

ków władz i m^ędów skańbowych.

Podroż dziennikarzy do Stryja, 
Borysławia i Drohobycza.

m  w  ■szcz&ancści cdnośn, postulat skarbów- razmjeSl2CZMj ̂  malowniczo wśród^zrębów l a ^

J L wyr ,fanre “ & ? • » ©  sów na wzgórzach. Dn^a wiodą przez ceutnum 
■trzeba rhwb. pedew. aporo tuapWyjaci^■ i by ^  ^  spesebność obserwo-
;, r ^ x f c  oenlteftię uewcPUiny ro- {  w pnzejeMzie g4ówne cechy tej toz.eg<ei
boczy w dn, sobotnie dta małopolskich t^cew m - bujnełn i yciem (JS<Klyi * która Jnic g t aiJ

miasiienia ani y/sią, ani nawet mias‘ ecziKicm. S.kJa- 
da s<ę bowiem z nłezłtózonel i iyci małych, o roz­
maitych, często bardzo 0 -ćefo.jimym wyglądził 

■ domeczków, ściśniętych obok siebie na ałbrzy- 
mioj przesto as dii. Cechą domiinuwca jest — brud I 
nieporządek. Dziwiit dopr. wdy. ie  miejscowość* 
w  której przelewają się miliony, me posiada 

Jiajpirym%wni-js5t̂ i kultury u , retrznii 
i że o lean nikt widocznie nie myśli. Przez środek1 
Borysławia wiedzie d iw  * tak ci* swa, te dw« wo­
zy pomieścić się na nief, pu«fwie nie mogą bez za,

W  stryj kich ww^ztatoch b ctlejówyoh. — jak
Sję odbywa ekspedycya japy w EMrysMwiu?
— Zewnętrzny wygląd miasteczka. — Raf*- 
neńya olejów mfe^-ałnyeh w Diohrtbyaau.

Lwów, 16 kwietnia.
W  drugim dnid w.vc‘.«caid dziennikarskiej, u-'czepienia o siebie, a yyJcryta tak grubą wanstwą 

rządzonej p .̂zez lwowską djyrekcyę kolei pań- kurza, że z podróży teś wróciliśmy z popielatemi 
strwowych, ta. we czwartek o g  dz. 7.30 rano, wy- 'twarzaimi i wlotami, w ubraniach umącz pych k »- ' 
jechali reprezentanci prasy lwowskiej w towarzy-: rzem. Mimo posuchy część dmugi zalewały kałużą 
stw e prezesa dyrekcyi kok Barwicza, madcy w których koła toną do Połowy Ciekawe, to też 
Mayera i naczelnika rucha st.vrad. Mydlarskiego, uiyślą o nas odwiedzający zagłębie naJtow© cudzo
specyalńiym jKciąsgiem

do Stryja,
gdzie zwiedzono warsziaity kcłejowc. Goście, o

ziemcy?
Wróciwszy

do Drohobycza,
prowadzani przez naczelnika warsztatów rad. zwiedzifiiśmy szczególkywio zakłady państwowej 
Kuhna, midi spos^ibność ujrzeć zakłady w  pełnym raf i ner yi olejów mineralnych (,Połmtn“ ), prowa- 
riichn, widizieć z ibiizka pracę robotnika i porów- dzone przez dyr. dir. Kozidkitego. Wspaniale c rz>  
nać * zmiana piacowni z warsztatami lwowskimi dzciia fabryka zaimpemowrać moz- każdemu, kto

ujrzy, jest bowiem największą wytwórnią tego 
rodzaju na kontynencie. Obecnie przeprowadza 
dyrekeya liczne zmiany i Innowacye, któne Jeszcze

Zajmują się one również tylko
naprawą lok°9natiyw J wag<"iów, 

nie predukiiiąc wyrobów nowych. Zakłady strytj- 1
skie są mniejsze' niż Wie Lwowie i produkeya ich podniecą pozi'm  fabryki. Oc&ywa się w r*ej de- 
wyniosi pofowę lwowskiej. Montownia parowo- stytlacya produktów naftowych od gazu i benry- 
zów pcmieszcz na wraz z ko^arnią w jednej ha*L ny, do o feów  ciężkich, rafinerya parafiny i wys 

dnju tymjzatrudnia 637 kidzi i zajmuje się nietylko naprawą iÓjj> owioc. fabryka przerabia dzi-mnie 80— tOO cjr
Obecnie, |lokomotyw, ałe tafcże, i t»c w przeważmei;> części,, stern,

po zakończeniu wrjny
p r z y c z y n y ^ l e t ó r

?awarc:" p woju. rstatr 
wydane zostały owe wy-

itóprawą cystiS.ki.
oraz r^konistrukcyą kolejek wazkrtorowvoh

Gościnnie pcdeijnowari przez dymekcyę desty
<ila'!arni oraz witani py-tz orzedsiawidBń] władz dno
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UMIBIISIOIIS TŁuBY
B o h a t e r k ą  d r a m a t u  je s t  p r z e ś l i c z n a  a r t y s  t a  c y r k o w a .

Hobyckich, wyjecłiafiśmy z miasta po kiBrngodzin-
iiym pooycie, zdążając późnym wieczorem do 
Lrw wa.

Mc G.

NADESŁANE.
ZAKŁAD rENTYśTYCZNO. TECHNICZNY

T y m  w s z y s tk im *  k t ó r z y  o d  • 
d a l i  o s t a t n i ą  p r z y s łu g ę  n i e o d ­
ż a ł o w a n e j  śp . m ę ż o w i  m o je m u  
M i k o ł a j o w i ,  a  w  s z c z e g ó ln o ś c i  
J W ,  P a n o m  D . S t e ć R o \ " i ,  B  e -  
n i a r z o w i ,  R u p e n t a l o w i *  o - a z  
c z ł o n k o m  i l o r p o  a r y  i, s k ł a ­
d a m  s e r d e c z n e  , B ó g  z a p ła ć " .

11214 I f a  ya Snlsur i  córką.

Usiłowań3 [)ółrriIion3W3 
oszus.wo na poczcie.

Lw ów, 18 kwietnia.
1§) Oszustka, która usiłowała P pełnić półmi­

lionowe oszustw© pocztowe n i sakooę skarbu pań 
stwa, o ćztóm pisaiiśmy , bszernie we wczoraisztaj 
„/Gazecie Porannej", dzięki energicznemu śJjcaz- 
t w i& prowadzonemu z ramienia pc icy i przaz im»p. 
p. iłami*,

zaajdnje się Już pod kluczem.
Iosp. poi. Bartei, wystany przez dyiokeyę pcflicyd 
do urzędu p cztowego ceaen. przeprowadzeni? 
śledztwa wspólnie z p. radcą poczowyim p. Kosty 
szy.utm, prze?4. chiwal bezpcśnedn.di świadLów 
usiłowanego oszustwa, kasyora pocztowego, star 
s-^efo kontrobra p. Fieksterna, mampulanŁk/ę 
Edepównę i koleżankę jej K chówns, którzy bądź 
io w ypiacii żąoaną t(WO'ę pól milionową, 

bądź to byli pomocni 
w prdBęciu tej kwoty. Insp, Bartę! po przesłucha­
niu tych trzech osób odezwał się do Ederówny:

?4 godzin b ^  i^Oitiądzo *.
Dderówra odrzekła: „Daj Boże, ale kto je w ya3?“ 
— „To pani wie nadeplea" — ; dpówieaz al inspe- 
kticr Bartei, a ja wkrótce się dowiem. Ederówna 
poczerwleri cita } nic n *  odp. wiedziała, poczent 
insp. Barta poprosi! Finkeiste.ua, Kochównę i Ede 
równę do dyrekcyi policyi. W budynku dyrekcyi 
pcncyi weszła Ederówna do miejsca ustępowego, 
zaglądający tam przez ciekawość insp. Bartei 
stwierdził, że podrzuciła tam zwiniętą w kłębek 
1000-markówk ę, oznaczoną jakimś znakiem che­
micznym. Po  przesł uchań u Fkiktlsleina i Koćhó- 
wny wypuszczon. na wolną stopę, Ederównę za i 

zatrzymano
dalej w areszt ich. Po caionocnem indagowaniu 
Ederówna o godz. 4 nad ranem

przyznała się d i popoJntod^gb czynu.
podając, że pieniądze skryła na Jatowcu za rogat­
ką Łyczak wską, gdzie pod nazwiskiem Aryasiń- 
ska m'ała diug e mieszkanie. Tani też insp. Bar- 
td udał się natychmiast i piócz trzydziestu i Bku 
tysięcy marek odnalazł cała resztę pieniędzy. 
Dalsze śledztwo ulawnlło, że rzek .na Okońska, 
któia pieniądze podijęła, jest siostrą cioteczną are­
sztowanej Edeiówny,

sunhsrzysdta 
Mary a Ederówna. którą naumyślnie sprowadzeni 
Z Przemyśla dla popełnienia oszustwa. Jeg karta i 
identyczności jaką legitymowała się na poczcie i 
przy podem waniu pieniędzy, ^kazała się faiLyii* 
katem Dalsze dochodzenia w toku

KOLEJARZE 1 TR AN SPO R TO W C Y W Y- 
•  COFALI SIE ZE STRAJKU.

Londyn, 18. kwietny.
(§ EE) Radio. Kolejarze 3 transportowcy 

wycofali sę  ze strajku. S tratu ją  tyłka robo- 
Wdy górniczy.

AMERYKa  p o p r z e  c a ł k o w i c i e  f r a n - 
CYĘ.

Paryiz, 18. kw 'ean 'a
(§ EE) Ratiio. W  czasie w izyty Viv>an'e- 

go u nowego prezyd. Stanów Ziedn., Hard rrg 
oświadczył, że Frarxya może bezwzględnie 
liczyć na "Pitikwlte, errrrgiczne jfbfcafetó Sta­
nów Zjednoczonych.

SIMONS ZACHWIANY, i
Berlin, 18. kwienEa.

(§ EE) RodiY). N'emcy zam'ęrizpą przed­
s ta w i Framcyi nową propoz^yę uregulowa­
nia odszkodowań przez odiamu0 we zniszczo­
nych praw :(tK‘vi francuskich. Z kół urzędo­
wych nenreakich donoszą, że stanowisko Si­
mo ns? jest zacwwłfmć.

PLANY P. SKULSu EGO.
Kraków, 18. kwietnia,

(Telof) (G). Korespondent „Kurytra Ilustro­
wanego" wiał wywiad z Leopoldem Skulskim, mi­
nistrem spraw wewnętrznych, b. prezesem m ni- 
strów. Na pytan e czy Skulstó solidaryzuje się z 
dekla racy ą narodowego związku luaowego, mi- 
n:ster odpowiedział tw erdząco. Zwroty jednak 
poi tyczu e w rezo’ucyi narodowego związku ludo- 
wego n!e oarow!aJają jego życzeń om.

— A jaki stosunek zajmie ^pan minister m  
przyszłość wobec uchwał deklaracyi^

— Uważam — odpow:edział min ster — ie  o- 
becność moj-, w stronctwie z powodu pa stowania 
urzędu m e dość ciągła jest więcej potrzebna, niż 
sądz łem. Przy p!erwszej sposobrości, która s:ę 
nastręczy, sądzę, że w niedługm czasie podam 
wskutek tego swą rezygnacyę z urzędu ii udziału 
w nowym rządzie nie przyjmę.

Da i?. T  P ie a a ra s ^ lo  ój/S
Lwów, 18 kwietnia. 

P oryw szy od 8 b. m. prenumerata miesię­
czna wyrosi:
za 1 wydam** (.Gazeta Poranna* L b

„Gazeta W iec zo rn a ")..........................170 Mk
z dostawę w mi j;cu lub przesyłką po­

cztową . . . . . . . . . . .  185 Mk
za ? wvdania (.Gazeta Poranna" i „Ga­

zeta W e c z o rn a "* ).............................  340 Mk
z dwurazową dostawą w miejscu lub

przes.łką pocztową . . . . . . .  370 Mk
P. T. Prenumeratorów, którzy uiścili pre­

numeratę za kwiecień po starej cenie, prosimy 
oonowr ie o bezzwłoczne doplacen e za kwiecień:
1) przy prenumeracie 1 wydania bez do­

stawy  50 Mk
2) przy prenumeracie 1 w y ln ia  z do- 

st wą do domu lub z przesyłką po­
cztową ,  55 Mk

3) przy prenumeracie obu wydań bez 
d o s t a w y ......................................   100 Mk

4) przy pre 'umeracie obu wydań z do­
stawą do domu lub przesył ą po­
czt wą ................................................. 110 Mk

a to tam pewr ie], ile że w przeciwnym raz e 
z dnem 21 bm, fcę Iz.emy zn ewoleni wstrzymać 
dalszą dostawę pisma.

W ydaw n ic tw **
„Gazety Poranne’ " i „Gazetw Wieczornej*

f l R O N I I Ł A .
tłcpertn .r teatru
Potfedziałeik 18. RwjfetnP| o 7 w.:' r Mada> 

me Buttertly11. . ,
Wtorek 19. Idwietira o 7 w .: „Incognito".

C§) .Wnistes' Przanówslo we Lwowie. Eto ś ra­
no przybył dc m isia naszego mini ster handlu i 
przemysłu p. Prza/iowski, powitany na dworca 
przez prezesa dyrekcy! kolejowej -p. Barwuza i 
naozeln ka dworca nad insp. p. Głleka. Około sodz, 
II monster hardlu przybył ao Iztby handlowej po­
witany przez prez Izby P. 1 -eopolda Baczewslde- 
go i wiceprezydenta p. Win a,za. tutaj odbyły się 
dłuższa Konfreneya. M nister pozostaje w mieece 
naszem przez cały dz I- dzisiejszy.

(j) Z nleaŁ-ejl. Razśw iętowała się wcseo 
rajsza mediz:ela na dobre, obfitując w rozmai­
tego rodzaju urcczyTstośd i zabawy. Przede- 
wszystfktem rarnók • przeszedł nam pod moc­
ne rn w tażerem  ddkoracyi „O  o roń -<>w Lwo­
wa ', która odbyła saę jia olaca Maryaidciłii 
u Stóp nćśmiertelneft Adama. Pogoda cłfnur 
r a, jak częsito bywała dola tych bohaterów, 
któray wczorai swój dzień chwaty święcilL 
uraożj*wła tysięoznym rzeszom publiczności 
przygjądać się tej nezwyJdej ahwill. Popołu- 
dn-fc Lw ów  spędził za miastem, głównie w 
stronie rogatki Stryyskieł, ściągnięty matcheśn 
^Słupny" i .d^ogonś". A ledwie ten się skoń­
czyli, pośp:eszono tlurmće n? różne iniitacye 
karnawałowe, zwane ^Pod wieczór kam**4, —
Rzeuń wiarioma bowW u że takie, .podwie­
c zo rk i jada ssę wtedy, gdy oni już zjedil ko- 
lacyę i że starają się często z pnwodzer/em 
zaistąpĆ same wieczork'. A desz:z, od rana 
..wiszący^* i „groż^ccy“ , ukazał się tylko w;d- 
kim biuffem nieb eskim —  i wcate go nie 
było.

7 imizyk>. W ieczór pieśni zaszczytnie
znanej śpiewaczki Jan $  K. Flar owej oiioe- 
cz-e Si,- jutro. Akompanmje p "Helena Ottawo- 
wa. P r ugram koncertu niezwytkle bogaty, a 
pod względem wartości artystycznych służyć 
mogący za w^óu ofcejmruje utwory przewać- 
n e dotychczas we Lwowie uńe śpiewane, m.
i. sł^mny cykl Gustawa Maklera „Pieśni na 
śm ’erć dzieer* („Knder-TotenJ eder*4). Wspa­
niały ten program obudź:ł w sferach untzycz- 
nych żywe zariteresowanie.

Siosunki ra-ędzy Francyą a Polską stają 
się coraz ściślejsze. .Oprócz zadziehtgnętycb 
sijnie węzłów na gruuc e połitycznym, na/wią­
zują się jtuż nka w dzLd^n-e guspcdarczej, 
nandht, przeJmysłu. irrauk, plśmiefcijctwał sztu­
ki, nawet sportu. W  tej chwili święci podt- 
bino w Paryżu tryumi polaka wystawa malar­
ska. W  itraiju odbędzie się w  W arszawę ob­
chód setnej rocancy zgonu NapoJcona. na któ- 
rą io uroczystość zjedzie reprezentacya c?ty- 
id e j rady mejdkie}. Lwów  ma obócane od 
wiedfziny i l f iu  profesorów Sonbo^y. Wczoraj 
zaś przybył do naszego miasta Ks. Kation k 
Desgi anges, >pcp: sadzony rozgłosem niezwy­
kłego mówcy - konfere-mćera, człowieka o 
głębokiej w :ed‘zy i bystrym poglądzie. Sym­
patyczny geść nastz zamierza zbadać ży ćę  
reHgjme u nas oraz opgain;zacr;rę socyalną. 
Przy tej sposobności 'wygłasza on prelekcye 
w Warszawie, Krakowie i Poznar/u, słuchany 
z naiwraszetm zajęciem. W  studyach teipnóiy,’ 
pomocny irrr.t jest trwairzj m  podróży, dr, 
Laury, ró-v\n:eż gorący przyjaciel Polski. 
Prawdopodobnie zechce i Lw ów  skorżystać 
z tej w izyty i zaprosi Ks. Desgranges na ka- 
tedrę.

(§) Zatarg w  przemyśle naftowym. Per-
traktacye, które pnzez cały ubegły tydzień 
toczyły się męd/y pracodawcami a robottii- 
katni przedsiębiorstw naftowych, n'« dopro- 
w adzły  na razie do żadnego rezultatu i zo­
stały wczoraj odroczone na ani 14.

(— ) Jak wygląda spadek cen wa Lwowie? 
Robotnicy szewscy we L w ow y  zażądali znów 
od swydh pracodawców rodwyżk1 za pracę 
i przedłożyli itm mowy cennik, W e lle  cennika
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) A P O L L O

d z is ia j d ru g a  s e ry a  nadzwyczajnego dramatu w ó-clu -ktach wy twór rv amerykańskiej T

J O A N N A  d ’ A R C  (O z ie w ia  ttrieafóha). I
, r. g jdya bohaterki dziejowej, fte  wtorek z oownJn kencertn tylko do godz. 7 wieczorem. II2J5 I

tdgo, najniższa płaca tygodniowa nę>. kraja­
cza opiewa tylko na... 4500 rak. Jak wyglą­
dają wobec powyższego f&Ktu place urzędni­
ków i hraKcyooaryuszy państwowych, któ­
rym ■wciąć p, awł sę, że eony spa Jaftą rząd 
powiiiien wybniuć z tego odpowiedni w.iiosełf, 

(—) Zbł?k-.ne dziecię. Wczoraj rano z ulicy 
Kaómrerzowsk.ej sprowadzono na 'nspekcyę po- 
l'cyvią zbłąkaną 4-!etn ą dziewczynkę. Do późne­
go wieczora po dz ecię n'kt s ę n e żSiłos 1.

I— ) Kto n°sl mundur w ojskow y. Za nie- 
Kr<dwnfl ttioszenie munduru WujsikCrwega are­
sztowano w^zoi^aj K ika osób. M ędzy spro 
wadzonym ł na inspekcyę p o fcy i za^Jdcwał 

taikż* Wasyfl Ikrach a, który z początku 
tw erazil. ż e  jest dezerterem, a następnie, że 
jaiko Rnsan wic ale p rzy  wojsktu nie służył.

( —) Mała kradzież o w ielkęj wartości. 
Da sklepu Dajtfefa Frachtenaninia .p.-zy ul. K o  
Iłtnćka 1. 28 m P  orrej nocy dostali- e ę  dotych­
czas niewyśk dzeni sprawcy i skradli 14 ko­
szul tmęsfk;cłi c raz 12 krawatek, Wedle zapo 
dań5 a r-orakodowanegos skra i?  m e przodm*o 
ty przeastaro Łaiy wartość... 25.000 mk,

Artysta-malarz Alevsy Nowakowski, urzą­
dza wystnwę swoich prac od dnia 20 b. m. w 
demu Styki, Zicmiał towskiego 2.

c ) na zasilenie
istniejącej już 
recerwy sae- 
cyolnej na e- 
*venŁ straty 
z rach. bież. 
kwotę . . .

d) na cele do­
broczynne do 
dyspozycyi 
Rady nadzor­
czej . . .

000.000

100.000 3,500.000 —
przenieść zbywające . . . Np 175.56/ 86 
na rachunek roku 1921.

Lwów, dnia 16 kwietnia ly21.
11221 Sekretaryat Zakładu.

Ostrzeżenie. Z gmachu Akt,deiniiJhandlowe, ,e  
Lwowie skradli złodzieje po włatnano zią W no~y z 13 
as 14 b. m dwie maszyny do pissn:n a o a/ztemu 
.Yoata* Mod. 20 i .Underwood* Mod. 11. Dyn 1 va 
przestrzega przed kapowaniem tych maszyn. 11214

Ekonomista.
Rada nadzorcza Akcyjnego Banku hipo­

tecznego na odbytem dziś posiedzeniu, uchwa­
liła na wniosek dyrekcyi, przedstawić 53 Zwy­
czajnemu % a In emu Zgromadzeniu akcyonaryuszv 
we wtorek 26 bwietuia 1921, aby z nadwyżki 
dochodu r. 1920 w kwocie . Mp 8,083.333 60 
wyp'acić 5% dywidendę od 

kapitału akcyjnego. • . ,  2,100.003*—

z pozostałych ........................... Mp 5,989.353'60
strącić przeniesienie zysku z r.

1 9 1 9 ................................ ._  95.504-90
z pozostałej reszty nadwyżki . Mp 5 893.828*70 

w rryśl § 68 statutu: 
przydzielić a) do funduszu za­

bezpieczeń a listów h pote- 
cznych. . Mp 885.000*—
b ) do nad­
zwyczajne­
go fundu­
szu zapa­
sowego f. „  300.000*—
płac ć sta­

tutowe tan-
tyemy . . „  1,178.765*74 .  3,363.765*74

Nie ulega w^lpffiwośici, żc na wczorajszą 
grę „Pngonf* wpłynęły zmiany w składzie 
drużyny, a miamowicie w  pomocy i w napa- 
creAe. Obrotna pozostała ta sama, a w  t/uUiocy 
grab: Scbneklei —  Wójcicki i Ciubcz w na­
padzie Jn.as — 'Batsdh — Wacek — Gar- 
bień i Manon. Zespól ten wczo.aj g,rał spo­
kojnie, przytomnik,, doskonale się uzupeJf/aJ, 
a ew yc itśy l tyrko forsą gry i huraganem 
strzałów, oddawanych nieraz nidmal z poło­
w y bołsika, co Jesi właśańe dowodem amU-cyi 
•zwycięiiwa i Chęci rehabilitacji tęga zespolą 
za przedwczorajszą słuszną przegrinę -

Wczorajjpjza pierwszak! a ̂ owa gra „Pogo­
ni" i jej zw yc :ęstwn nad śwętnym przeciwni- 
kierm, jakim jest „Słotna", dowodzi, że dru­
żyna „Pogoni4* ma przed sobą wielką 'przy­
szłość, n*ę wolno jej jednak lekceważyć żad­
nego przecfłwmSka, jak to miało nńejóce w  so­
botę, lecz amrsi sum!emrię trenować, by zni­
kły jeszcze #cBne braw taktyczne, jak I tech- 
nsczne. PrfoTozmośd był0 około 3.000 osób.

Sędziował} facnowo wcale dobrze p. Fo- 
zinsłd. okazał (tylko zaimiało stanowczości, O 
którą winien na przyszłość gę  stajać.

(h, b.)

do pozostałej nadwyżki . .
przeznaczyćr a) na superdy- 

wiaendę od 150.000 sztuk 
akcyj po
Mp 16*—  . Mp 2,400.000

b ) na zas lenie 
fundu zupen- 
śyjnego d'a 
personalu
Banitu . . . „ 400.000

Mp. 3,625.567 86

rfroniKa sportowa^
„SŁU PNA 20"— „PO G O Ń " 1:3 (0:0).

Lw ów , 18. kwietnia.
Jeśli wczoraj padły z tyah szpalt gorzkie 

sława prawdy pod adresem naszych koeha- 
nycti I dziekiy di „Pogońozyków", to płynęły 
«ne_ tylko z dobrego serca człowieka, któremu 
poziom gry „Pogończyków" nie jest obojęt­
ny. 1 jeśli tych parę gorzkich słów sprawiło 
tę oucfowhą przemianę we wczorajszej g rzę  
to cieszę się riczmiemie, źa J/iś mogę pod 
tym samym adittsam rziucć, pâ -p Lom^lśmen- 
tów w  nadziei, żie ńe złdcla^ą one zepsuć „Po~ 
goiiczyków". j

Zaczynam od gości: Do tego, co powie­
dziano rutaj wczcraa o gosewdh, nie w  ole 
można dodać. Srwieidz’ć jetenakowoż należy, 
że o tafkm wysciAn poziomie g*y „Słtupny 
20“ nikomu się u nas nie ón -ro. P r ‘x y zy a  gry 
— podawanie p 9k)i d'o i*jg — :wspajniały sto- 

p:ing — ostry idoSńog do pifiW (sprnd) — silne 
teuipo od początku do końca gry —  komibAna- 
cya napadu i doskonałe zgranie się —  to są 
cechy dodatnie tej drużyny, na k)tórc Lwowia­
nie przez oba dni patrzyTi ze zdumatiem. I 
jeśli mimo tych wszystkich dodatoich codi, 
..Sławna", mając ponadto wczoraj wiele szczę­
ścia, uległa „iPogon'*/*' w  stosunku 1:3, a mo­
gła i porwani a była uierfz w gonszyni stosun­
ku, to w  tern nie ponosi zupełn e żadnej winy. 
Uległa, bo móe mogła sprostać piekielnym a- 
t Tikom napadu ,.Pog<W“ , którą aantóeya 
7jmais’la do zwycięstwa. Sztedheltna ta atrrtbi- 

Icya .jPogofKZykow", którzy weroraj w ysd i 
na bóisiko z hasłem zwycięstwa, objawiła się 
zaraz z początku grv, kiedy), grając przeciw­
ko wiatrowi. beziustaim!e atakowali przeciw­
nika, oddając cały szereg ptek!ełnycłi strza­
łów, z :którvuh jedotn ugrzązł w  pierwszej 
ło^ie w  siatce „Sł-uwy", ale n;e został przez 
sędziego pr^az przeoczenie uznany.

Do pa<uzv grają oSb;e drużyny ze znaczną 
przewagą ,Pogon i" bez re/ułtatu.

Po pauzie „Pogoń" gra już <z wiatrem 
i staje się pand n sytuacyi. „Słupna", która 
przed nattarczywośc'^ „Pogom " brom' sę po; 
mistrzowska, kilka razy zaledwe pi zcff^acza 
hniię pomocy przeć:W łk a , a raz jedyny tylko 
pęknie slkomillmcwanyn ataikem uzyskuje 
ładną bramkę Poza tern zażarta wafka toczy 
się na .polu „Słupny", szaleńczy g ad strza­
łów śroolkowęj trólki napadu „Pogomi" tylko 
3 razy zostaje iW eńczony ^'mrślryim  dud­
kiem, resztę bcw'e?m chwyta nadzwyczaj przy 
tomny i zręczny bramkarz, bądź też odparo­
wują św cftil obroAcy,

) )  O G Ł O S Z E N I A  ( (

K f i  iJ lC Y  I P S A C i I
1 Frakykant zostanie przyjęty do fir«ił Stanisław Wi<-re- 

hicki, magazyn por, elany i szkła, Halicka 4. 11073

Koncyplent <io samodzielnego prowadzenia kancelaryi 
na prowincvi, poarok wany, Bliższa wiadonoóć ulica 
Dąbrów* ie<?o 10, parter, od 3— 6. 11052

Technicy do p-miarriw zn-jdą korzystne najęcie, 
^głoszenist Int. B fo m t i iu ,  Kalwarya k  Kra- 
kooa. 11I2S

Przedsiębiorstwo przeroy#'owe ni pr< wincyi joałukuju 
pinny do >-r c h urowych i prowadzenia a i f i r a c -  
Z [toazrnii pis-mne z odpisami świadectw .Potiai” 
Lwów. ni. Romanowicz' 1Ó. -111*13

A « - l  a t farr acyi nk ńczonv, roazokuje lutentacy'. 
Z-łoaz-nia pod .Zaraz" do Adm. 11196

1M U S Z K A M I  A , l 7 1 G ’. k  S X ’. 3 » f I
Poszukuję miearkania 3 —5 poko" w śródmieścia. Kupią 

z msblam'. Zim r wieża 5, L Po ilewaica-Miauowaka, 
codz'- nio od 1— 3- 11174

t  oszukuję pomieazkai,'* akłada ąrego sią z 5 do 6 po-
k 'i z omfert-m w «rórtjn’eśc u Wiadomość b  *aro 
spec!ycyjoc L. Zawadici, Sobieski^o 5. 11197

ku*fno, sprzęgi2,
Kupię w dk ; t . i  pstrągi, model ajgieisici. R manowu -*i

1. 3. I1L n, drzwi, B I08d6

s
Uszczelnienia (pakurki) aztestov.ro, k< nopne, bawełnia­

ne impregnowane, ł jowane Jfiaf t 'WanĄ ceny konku­
rencyjno. .Pi(ot*, Lwów, Batorego 4. 10876

i'akl ze alouką sprzeda Stanisław Wierzbaelci, u i n n a
porcelany i szkła, Halicka 4________  j  1074

Stolce walcowe, holendry, ooiiskiwacze, kamienie młyń­
skie, tryery, atpir tor/, oraz wszelkie inno .naszyny 
młynarskie, p leca M. Ka mrek. Słowackie jo 16, 11C3S

Maszyn a parowi stojąca, nowa. 52 HP. normalnych —  
okazyjnie do spnedapi_, —  .Pilot*, L u b ą  u l B-
ri jp.' 4. 10L78

Do sprzedania jarceL, 400 m* dwufroatow m . uL • 
trzyń. iejfo. W  -dumeść BSifiłliinh 72 . 11063

Obrazy najwybitniejazych mularzy*_ W. Waiaaa. Azento- 
wicze, Fałata, Kamockiejfo, A. 
sUieflo, Jarockiego, Grotta, Uziemi 
b :vdh cenach, największy wybór 
Michała Samosieja, Lwów, ni. Rualrt 18. 11113

K rM M fcńm  Sicfaul. 
■rally I in. po naja 1- 
>r ram do obcasów u

Zaknp książek I b ibliotek, ■‘ służki każdego rodzaiu 
oraz całe ksią-jozbiory i kupni s po ccoaai n aj wyż- 
STych (nawet przepłaca). Ksiągarnim P w w s cłzo , Lwów. 
Rynek 29 (w brsmia Adrioiie^o). < 11114

Sprz dam kilkanaście wayunów kartofli do gorzelni. 
Wiadomość pod .A. K* 159", do Adm. 11127

Sypialnia jasna w bardzo, doorym stanie, -merykażakł 
»wo_r, 2 łóżka, 2 at<'!iH nocne, 2 wkładki b itkowe, 
• ayen« . 2 szafy za 150.000 Mkp. do -p1**odaalą. Wio- 
domość: Potooziwo 19- 2—4 oop.



Kr. 5784 .OAZĘ TA WIECZORNA’ Stu 1

«V- tyjru W «la'aiiy (Ulcht I suknia) „,‘jo w u y  model
cian.no-wiśniowy. ror-ełni« m « .  nu- *•  - > «  i M f  *
w in atu i tuezy, a pow du td u i ;  la 12.000 LI. La 
■ r7edaria. Wiarlu-m śći Potl cki«»*o 19.

Ksiąikl wajelkieg® rad rajo, b Wi-t_ki, zbiory, autgr„#y, 
dii ia altu Li, atale kupuje i w kaaaia, firma

• „Oświirta*, Spdł\a kaiągarałco-antykwarska ■ ogr w i 
Lw ■ w. Akademicka 8. 1117$

TanlO aprzodum koaiaiką nieużywaną .Moichara* Tar­
nowa'dega 6, driwi 1 11195

Urządzenie ta ty a tyci we takie (K id o w a  ona matę* 
ryaly do sprie łania, Akademicka 3, 11. p, na prawo'

1119.0

WAPNA
więtazęUoeó Jo systematyczn. dostawy sprzeda

M, A M  S T E R ,
R r a K ó r .  G r o b l e  19. .996

[ R0BMA1T3
....     . .....i. i i ■  ̂ . . . .  --------
I f o n a l n a w a  słomiana, jodw.boo, przerabia modnie, 
I b a p C I u S Z C  tanio Tcprlułcka Kopernika 1, nad 

apt kr Mikoaec La. ' 10974

Ptacawnia a. 'cień damskich Julii Weeołrj, Kochanów- 
■ daga 3, IL p , wykonuj suk ii. icootyi nr, pi sir ze 
poiług najnowszych kumali. Przyjmują przeróbki, Ce­
ny Bm-arkownne- — Tamie uraz są potiMóno * lolne 
panny w krawi-czyżnie. 10-46

lo iy tler K. ma fiat *d B w A l n. ,W itm rnaja, 11194

ZA BRYLANTY
zło to , sr*b, «  p latynę, pł a l  a, w i. . !n k  'Wo najwięcej 
A  A « W O LF , Jubiler, Ln ew , S o b ie fk teg i 2. U333

N a  m a ]  I w i a l T u t o n i n
do c A^rucyi kol ioiów, salonów, do kapelusz ■, 
również galcmery», zabaw l i prryber* froeblow- 
skie poleca H E LE N A  G Ł O G O W S rA , sW .d

i papieru i orzyborów s ’ kolnvch Piekarska 1. 11024

KOSZE
x zielonej wiKliny na ziemmcKL we- 
gk, jarzyny ltp. poleca SyndyHat Ko- 
szyKar*Kl S. A. Kmitów, FloryaAsHa 32.

II 15

S uperfosfal kostny i 
Ssielra syntetyczna

i są do nabycia w  każdej iloiot su gatdwkę

v  BanH^t r f t la in y n  S. A.
we L w rw e . Kepe-nlka ?9. 11143

minka M ira im rairezesta ta
poważnej ir.stytncyi handlowej względu e prze myślowej, 
.p r a g n ij o b iw . v  Kro i t w lc  ad wókah po jadający 
dl ug letnią praktyk: kr niecką (jak: prokurzysts wiel­
kiej firmy handlowe) u > r elegia i toaunki w sferach 
handlowych Yrakowa 5 I la opo-ski. Qdna ipy roflektant 
roi orządza włuanyn lokaiem biurowym w samem śród- 
me ' cu  Kraki wa, rklada’ącym Sję z 3 pekoi v ytwornie 
urządzonych 1 gotów jeat w r u t  objęcia wapiranian go 
sta lewiaka lokal ton przeznaczyć wyłącznie na b ora 
odnośnej ioatytncyL Zg oazom a ty ko pierwszorzędnych 
instytucji wraz z podań w.raukśw, nadsyłać do biu- 
™ rckJan y vPra .1" Kraków, Krmedcka 16, nod .Go­

dny zaufania*. 111 *i5

Lokalu i magazynu
porzukuje plerw*zo-zędna fabryka n.aszyn 
rolniczych i ..totorów co cm urządzenia 
filii we Lwowie. Właścicielowi lokalu daje 
2 proc. oor iłowej prowizyi Natychmia- 
towe oferty pod „Fabrvka“  do Biura 

dzienni 1 f* w i ogłoszeń Henryka Burh- 
staba, Lwów, Legionów 21. 11202

m

Pifcu jsl welniaryl Przemyśl wełniany!

Micha! GLAZER, S1 HaflBfmtf
S t it r a la .  M ,  i i  I ; r a  i .  i a a l i i ;  f f l i r s M .  L ; n a  1.

otworzył własny sKład fabryczny

we Łioivic, 9 Pasatu fi Ulw
i poleca swoje wyroby

chustki, matsr/ały wełniane i póiwełniane
P. T- hurtownikom. into’

P o »n k v ] t n y
trzech urzędn kćw, obznajo- 
r ionyeh z manipulacyą tut 
taczną. Kawalerzy ma ą 
pierwszeństwa. Oferty oraz 
odpisy świadectw, których 
się nie zwraca, rk orować p. 
a. To warz. Handlowe, Kra- 
k », Sławkowska 1. 11134

Kapel usre męskie i damskie 
w o. Jie< :zy h gatunkach
i W wie'1:' m wyborze poleca
l.Kral.F 'łirŷ a Hapstatzy 
R u d o lf#  Ne w e iłn

U o w ,  ol. ba  on ow . 3.
Fąl ry :a przy muje wszelkie 
Piąskie kap luszc do przera­
biania, które bardzo staran­
nie i modnie wykonuje 97>1

ZWla L» UM
U r l ld  WEraiiUpinC5L cip.
"ILIA 8.

Z a w i a d a m i a ,  12 n n d s z e d i i  
w l c k s z y  t r a n s p o r t 10982

KUCHE.MKI N A F T O W E , 
M ŁYN  (I ao mięsa i kawy, 
WAGI, N O tE , VV.DF.LCE 
Ł Y Ż K I, A R T Y K U Ł Y  no 
to«nfcz< , N A C Z Y N IA  kn- 
cl. r.ne, ŻE LA ZK A  d op ra ­
sowania i wszelkie artjr- 
koly  kuchenne I dom owe
poleca datailiez. i hurtownie

%. 11. k k r S k i
S-t:a z ogr. oup. 

t-w6V( ul. Koneralha 4.
M ili

SUKNA
nad̂laĉSa £ 3 fl-a Za!tładOv 
d i i ! i 2 i w .  I  S C d le k  r o l n l e L y z l i .

T e l e j r A m i t  „ F I Ł @ P l i 5 “  t e  w .

flaiiUi p.T-ujils nujóill:oi!
Naoeszły oryginalne szwajcarskie 
pló’na petlowe marki REIPP- 
FRANK wa wazyatki. h o ̂ n. ara eh.

G ener. następstwo r.a R zeczposp . Po is^ ę  
I H f G  Lw ów , P o d lew sk irg o  8 1L 10983

IH1G.

B A T E R Y E  

L A T A R K I  O l t l J O l l

D Z W O N K I
Z A R A L H B C Z K B  B A A M Y C L K B

poleca hurtownie 10>24
M l c b a ł  H A C S L E j L a  
L w ó w i  K a z i i A i b r s o w s K .  L  4 ,

K L I S Z A R N  CA
ZAKŁADY GRAFICZNE

A R S“
Lw ów , SyfwtUSBca 32 (ob ok  poczty  g łó w .)
wykonuję w sze lk iego  rodzaju  k lisze cynkowe dla 
ilu jtracy i, d z ie ł artystycznych , dzienn ików , czar 
3 0 pism, cenników , anonsów  oraz dla w »* e L  ie ] 

rek lam y p rzem ysłjw o-hand li/w ej. 11009

B a c z n o ś ć  c y k l i ś c i I
|«O W ERY orygiń. Puchi i Waffenraoa nowet płaszczą, 
Sn wąże, poni| y noine od Mk. 240 i wyśej, raz części 
składa we do tychże. Gumy do wózków i ecinnyeh, kie­
szonkowe lam pic i elektr. i baterye, zapalniczki; krzemie 
nie — poleca po cerach t-onkn-encyjnych tylko lirmai

J a R ć b  R  O S £ N M A N
Lwów, ul. Akadem icka L 26.

Przyjmują rowery i gramofony do naprawy. —  Kupują
płyty gramofonowe. 11166

O J d S K I, brodawi i i skórę zgru- 
białą ne podzszwacti bezpowrotn ie i 
bez bola usuwa aKLAW IOL*. Wyrób 
tarm, labor. „Ap. Kowalski* w War­
szawie. Sprzedają wszystkie spieki i 
skłidy apteczne. Hurtowna sprzedaż: 

Przedstewic;e!'two na Lwów i Wschoanią Mjło- 
polską f, ,O ZO N*, Hnrtownia Materyałów apte- 

rrnyh, Lwr>w, K'>łłątaia B________ 901 2

Najprzedniejszej proweniencyi

jak: koniczów, łubinu, buraków, marchwi I 
innych pastewnych oraz warzywnych -~-
doataicza hurtownie po cenoch umiarkowanych

Mii Toia lailliwi
W  ul. Sławkowska L. 1,

(Odizial Rolniczy). 10787

SOLEC ZA K ŁA D  w ó d  m  m e r  l - 
NYCH SL .R C ZAN O  • SŁO - 
NYCM znanych ze swej do* 
broci w reum.ity mie, artre-

* ■ a r t  
- Ką

piele bloLie, słoneczne, Hydropatyj. Or ynować b j-  
dzie dr. Wt. H^rajawicz. Ceny kuracyl niższe jak w in­
nych zdr jowiakach krajowych. Dojazd pmez St, K ielca 
lub st. kolei galicyjskiej Szczucin, skąd 15 km. do Solca. 
Prospekty wysyła Zarząd S den. poczta Sto-mica. dem} 

Kielecki j. 11IJ3

S E Z O N  o d  20  m a ja  tyzmle, chorobach Skórny-fc- 
d o  20  w r : « 9 n la .  n -rw ow ych , przym iocie. Ką-

WAŻUB cl a przemysłu I rolnictwa!
Polaka Spółka dla obrotu towarowego, Lwów, Szajnochy %  
Od ział artykułów, technicznych Bourlarda L 5, w gmachu 
Instytutu technologicznego (dawny, magaryn Biura surowe.)

Oferuje pasy popędowe różnego rodzaju, zeszywacz-- i łączniki do 
Spinania tychia, art Luły gumowe, azbest u h , pakunki do -izczelniania 
p i  n i ,  jakoteż płyty uszczeluiająre różnej wielkości. Armatury, różne mo­
tcie, piiy, pilni-i, tarcze do ostrzenia p-ł, arty :uły szmirglowe, przyrządy 
smarujące, maię fi!trov/a ia piwa i w na. S^punty do beczek, buknzn 
do tychże i korci. Ol wy maszynowe i smary różnej jakości itd. 11101
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D M U  UCłMI
pod zarządem Hali aukcyjnej odbędzie 
się dnia 19. bm. (wtorek) o godz 11-tej 
przed poŁ przy uh Kurkowej L *6 1L p. 
Sprzedawane będą: 2 ióżka orzechowe 2 
kastliki z płytami marmur, i 1 szafa, 2 szafy 
stare z rzeźbami, kredens z płytą mar­
murową i stół jadalny, krzesła gięte, ka­
napa i 2 fotele kryte jedwabiem, konsola 
bai okowa, otomana, kanapa, stolik ma­
honiowy, lampy naftowe wiszące i Ł d. 
Oglądać można w dniu u cytaty i od gudz. 
10 przed poL Ceny wywołania niz&le.'
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Olm m ENBEFG
C c. Ta la : W iedeń, Tncnlanben 19.

F ilia :  k r u k ó w , u lica  S ienna I. 7.
Adres telegr.: Kraków, .ORBIS*. Tel. 45 i 1533.

.>«starcsa ze  składu ir K r a 'o w ie j 
wszelkiego rudssju wyroby i e l s z n s  i a t s l o w e  

jako to : 10969
R'zne zamid, kłódki, Kiairki do drzwi, 
Zgrzebła, hufuale, podkćwki do Dąićw 

(Mo awia), 
ćwieki i ieksy podeszwę we, 
Pifle, ocyle, łopaty, siekiery, 
Widły, piły i piloikL
Waz Ikiego rodzęju noże stalowe, scyzoryki, 
brzytw,’, maszynki do strzyżenia i t. p. 

S p n e d a l  t r l K o  h a r t o w n a .

S T R T T M V
znakomitej jakoaei ną ihstrnmenty smyczkowe słynnej 
firmy ‘drezdeńskiej B Weichoid, pofea futerek firmy 
Z. SCHELLER, Kraków, ulica Batorego L 23, II. p.

Sprzedaż hurtowna. 11 >81

G i p s  Kbpj!rPMI 
C E M E N T

KARCI, UMZ, Łazarzą 6.
11139

WSfchs; :y inw entarz budow h mamy zaraz
_  ilo sprzedania

Szyny, wózki od 10 cm. do 1 i35 mil.1 rozpiętości tom, łączniki, śrnby, gwoździa, łożyska, poc.py 
cent.yfug„Ine, o średnicy 15 do 24 cm. pomp, jedno l dwutłokc.ve o aredijcy 3 dc 9 cm., urządze­
niu kuźni z narządziami, łopat}, kilofy, podbij-cze, i...dry, młoty, rafy. furmy do rur betonowych 
i płyt chod-ikowyc , łańcuchy, liny, leof-ry, wi-lokrąi d, okucia do pilotów, lampy i wentylatory 
tunelowe, przyrządy p>vi-rt nicre, stal frcncuska w sztabach, śruby i strzaiuiączka do stropów Ros- 
slerm, nadto różne nar-it^ ... ślusarskie, kowalskie, cieaieiakie i i>< nterakie, tuazież wiele różnycn 
przy bo: ów bndowlanycn. Wyjaśnię, i i _ czołowych wykazów udzieli E A F A R * ,  Przedsiąbior 
stwo buaowiane we Lwowie, ul. św. Zofii 3. 1104

fl. te. C. T0&. M0T0ll0^B^brŷ  "unirams:l,,r' k-wiedii,a ,nt--tei- -  Binrr w-l lecr.U V. Franzensg. 12. A <res telegr. Ruhr-Werke. Te.. 7141.

A K R A  N A U  P Ł U u l M O T O R & W c . Siła motoru 
25—30 HP. Oosluga przez jednego człowieka. Waga 
około 2500 kg. 2 biegi pri ednie 2’5 do 3'6 kilometra'' 
na godziną i juden meg tylny. — S .'peratory m le­
czarskie, kubywaiory, źm toen iłu , m łyna! do mie- 
i nia sztucznego m w c rtt Parniki, Akra pom py 
do gnojów ek, uraczarkl do natychmiast, dostawy.

Dwutaktowa rs^sa  
m ~ S o ;y  i lokom oblle  
Od 8 — 30 H P. Pojedyn­
czą obsługa, pewne fnnkc. 
specyalnie nad," a :e sią do 
młyr-ów i przed .iąbiorstw 
rolniczych. — Kompletne 

urzą zenia młynów.

a a e rm a n it i .  V > 
s ia rk i I łn lw la r *
k i, — jak również 
wszelkie maszyny 
i narzędzia ro ln i­

cze.

Walory bsnzynouiB
do 50 H. P.

Motory diesle
do 200 H. P. 

natychmiast i w najbl ższym 
terminie do dostawy.

Nasz zastępca o w i  w * Lwasr e. -  Z j l j . r e  ia l is tow ne  p d .Za tvP ; i<
i ogłoszeń  H e n ry k a  B u : ■*£’  a. L a  j l  n ó w  31 .

■ ......    Illllillll

uo uiura dzi nników
l i  176
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SftPOLSKA WYTWÓRNIA CHLEBA i , Z D R O W I E
f półka łUcyjna w Krakowie. 

Podwyższeni? inpltau akcyjnego z ffitp. T,0!0d00 na NRp. 27,003.080
\j drodze emisyi 40 000 sztuK aKeyi po MK. p. 500’— nominalnej wartości.

Na podstawie uchwały Walnego Zgromadzeni.! akcyonaryuszów Spółki z dnia 28. lutego 1921 r. zeiwierdzuiiej przez Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu, jakoteż Mmkterstwo Skarbu —  poitanuwłenlem z dnia 25. m&rca Id z i L. 201 — przystępuje Rada

Nadzorcza Towarzystwa do rozpisania

S U B & K R Y P C Y I
IL emisyi w ilości 40.000 sztuk akcyi po marek polskich 500"-— nominalne) wartości

a to pod następującymi warunkami:
1. Dotychczasowym ukcyonaryuszom przysługuje prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyi w ten sposób, io  na 

kaźdę akc' ę z p erwszej emisvi można pobrać jeuną nową akcyę.
2. Pv wo pierwszeństwa poboru dla dawnych aKcyoiwyuszów zgłoszone i wykonane być noże najpóźniej da 7 go 

maja b, r. a to pod rygorem utra y tego prawa.
3. Przy korzystanij z prawa poboru należy koniecznie przedłożyć tymczasowe potwierdzenia I-szej emisyi, które zostaną 

zaraz zwrócone po uwidocznieniu na nich dokonanego prawa poboru.
4. Kurs emisvjny wynosi dla dotychczasowych akrycnaryuszów I-szej emisyi, wykonywujących swoje prawo poboru 

Mk. p. 550 '—, z ś dla nowych akcyonaryuszów Mk. p. (.00 — .
5. Pr y zgłoszeniu ui cic należy gotówkę całą cenę kupna. Na wypadek nieprzydzielenia akcyi, lub częściowego skreślenia 

przy reparfycyi, Spółka zwróci wpłać.ne kwoty do dni 14-tu od daty zawiadomienia o przydziale, względnie skreśleniu —  wraz 
z 3°/« od dnia wpłaty.

6. Ki partycją, akcyi II-giej emisyi przeprowadzi Rada Nadzorcza w najkrótszym czasie po zamknięciu suhskrypcyf, 
według swobodnego uznania.

7. Akcye nowej emisyi uczestniczyć będę w zyskach Spółki pa równi-z akcyami I-szej emisyi.
8. Nowe akcye (oryginalne sztuki) wydane będą akcyonsryuszom w swoim czasie po skonfekeyonowaniu sztnk. za 

zwrotem Tymczasowych św adectw.
9. T. rmn ogólnej subskrypcyi (bez prawa poboru) upływu z dniem 15-go maja b. r. i w tym dniu subskrypeya będzie 

bezwarunkowo zamknięta.

S U t t K R Y P C Y E  P R Z Y J M U J Ą :
S ió łk a  Fakturowa, Kraków, Podwale 7 — Biuro Sp. Akc. „Ziarno*. Kraków, Szczepańska 11 — Syndykat Rolniczy, 
Kraków, pl. Szczepański 6 — Polski Bank Krajowy Filia w Krakowie, pl. Szczepański 8 — Spółka akcyna

Handlu Ziem iopłodam i w  Warszawie, H ipoteczna 5. 11186

Nakładem w&pólkJ akcyjnej rydawulc^gj*', Rt-uaiuor p-czciny Dr. ROGER B A IT A O L IA . Zastępca redaktora nacz. jEJUY
Drukiem Snólki druk JPraw* ul Sok Ha 4, Odp°w, redaktor; ALARYAN MACUALSKL


